
Piotrków, dnia 19 (6) Czerwca 1904 r. 

PRENUMERA'rA I 
W MIEJSCU: 

rocznie . . . . rb. 3 kop 60 
pól rocznie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k . 8. 
Doplata 7.0. odnoszenie-15 kop. 

kwarLainie. 

Z PRZESYŁKA: 

I 
rocznie . . . . rb. '4 kop . 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalme. . . rb. l kop. 20 

OGŁOSZENIA 
Za ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
jed11Os8pultowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia 1;i1kakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo­

sZ61lia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogios'lenia, reklamy i nekro-

I 
log' na l-ej s~rollie po kop. 20 
Za dolącz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tlomaczenie ogłosI.. z języków 

obcy dl po 2 kop. od wiersza. 

I I 
Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyjll, Administracyja i Drukarnia ,,'rygodllia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wilellskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

~ada rspielluńcza wnieść ~kładlcę za kilka lat z dołu, a na wet 
kijku zamożniejszych pragnio złożyć po rb. 50; 
jeden jest naweL co daje rb. 100 na stworzenie 
\\' tejże kasie żelaznego kapitału, od którego od­
setki szłyby na kształcenie jednego z nieza­
możnych synów pisarzy gminnych z gub. piotr­
kOlrskiej. Gdyby teraz za nimi poszli i inni 
koledzy, możeuy ka7.Lla gubernija doczekała się 
swojej kasy i swojego stypendyjum? 

7-klasowej SZKOtY HANDLOWEJ 
W TOMASZOWIE (gub. Piotrkow.) 

Dość, że kasa będzie. Projekt ustawy 011ra­
cowywa redakcyja «Tygod nika Polskiego», któ­
ra gorąco zajęła s i ę tą sprawą. Szczęść Boże 
zatem zrzeszeniu się pisarzy gminnych i, oby 
kasy pomocy powstaly jaknajrychlej. 

zawiadamia, że egzaminy wstępne do klasy niższej i wyższej przy­
gotowawczej, oraz pierwszej, drugiej, trzeciej i czwartej, rozpo­
czną się przed wakacyjallli dnia 1 (14) Uzcrwca, a po wakacyjach 
duia 16 (29) Sierpnia r. b. - Prośby na imię Dyrektora Szkoły Gorąco też proszę, zwracDjąc się do inteli­

gencyi wiejskiej, aliy zechciała wpłynąć i za­
chęcić do udziału i przystąpienia do kasy tych 
pi. arzy gminnych w kraj n, do których wieści 

przyjlllujll' się codziennie. (3-3) 

Z powodu przypadaj!!cej w dniu Hl czerwca 
drugiej rocznicy śmierci 

ś. p. Franciszka Rejmenta 
odbędzie ~ię w dniu 20 b. llI., W lJonieuzialck, 
Msza Ś-ta żalobna. \Y kości cle po-BernanlYI1-
skim, na którc zaprasza 

2 TVclowa. 

]ftoD\itewnik Dla warstw inteligentnych 

,J)?an mój i bóg mój" 

Kasa dla pisarzy gminnych. o kasie nic lloszły. l>isarz gminny. 
(Korcsp. «Tygodnia.). 

~~--"'~ 

Pierwszy głos «Tygodnia Piotrkolrskiego» Ziemianie w ol).t'ollie kursu 
(patrz ;\~ -12 z roku zeszłego), nawołujący pi- swych Listów Zastawnych. 
sarzy gminnych do zr7.eszcnia się i ut \\'o1'zc- ~~ 

ni~L kasy wzDjemnej pomocy, nic pozostał glo- Na zebraniach przedwyborczych, które niedawno 
scm wołającego na puszcz}'. Redakcyja «Ty- odbyły s i ę w 10 gubernijacll kraju, celem dopelnie­
godnika Polskiego» w:.\~ 19, opisawszy obszernie ni,. wyborów do władz Towarzystwa Kredytowego 
stano\\'isko pisarzy gminnych, wystąpila właśnie Ziemskiego, spralva ustalenia kur u Listów Zasta­
ze wspomnianem wyiej projel<tem i \\' oliywatel- \\nycli zajmowała jedno z pien\'sz)'ch miejsc; nigdzie 
sko-spolecznem Sll'em piśmie, zwraca się do wszakże k\\'cstyja ta nie była tak wyczerpująco i 
wszystkich pisarzy gminuych Królestwa Pol- fachowo omawianą jak w Łomży. dzięki udziałOwi 

d p. Stanisława Skarzyńskiego, b. radcy komiletu To-. al K D st . ł G hal k' skiego, uy zechcieli do l sierpnia l'. U. na e-napIs s, r, ams aw ruc s I, lYarzysllva i kompetentnego znawcy przedmiotu. 
I' sła.ć do redakcyi odpowiedzi, na następujące Mówca zarzu(;il zwierzchnim organom ]'nstytuc" I', pro, esor Seminm'yjum DyJecezyi 11.ujmcsko-Kaliskiej t· J 

1ce Włocławku. py allla: że dbając o polepszenie kredytu gruntowego, zanie-
Dwa wydania: dla mężczyzn i dla kobiet. 
Składy glÓWllC: U autora i IV księgarni Gebethncra 

i Wolffa w Warszawie. Prócz tego, nabywać można we 
wszystkich l,sięgarniach wWarszall'ie i Jla prowincyi. 
oraz IV drukarni M. Dobrzańskiego przy redakcyi . Ty­
godnia, w Piotrkowie. 

Ceua egzemplarza: w skórkowej oprawie ze złocone­
rui brzegami rb. 1 kop. 80i IV szagrynowej rb. 2 k. 15. 

Wypisuj!!cy wprost u autora, kosztów przesyłki nie 
ponoszą,. (10-2- 6) 

Kontrakty najmu mieszkań 
miejskich są na składzie gotowe \V c1rukaJ'-
lU «Tygodnia». (6 -3) 

l) Ilu jest w powiecie pisarzy gminnych dbują wszakże ściś l e z nim łączący się punkt kur~\l 
ich pomocn ikÓw. Listów, skutkiem czego częściow o paraliżują się na-

2) Imię, nazwisko (każdy pisze o sobie tyl- stępsLlVa rozszerzonego kredytu rolnego. Na poparcie 
ko), wiek, wyznanie, kawaler czy żonaty, He swej tezy, radca Skarzyllski przytacza kursy porów­
ma dzieci, pellsyja roczna IV gotowiźnie. nalYcze Listów Ziemskicłl i Miej~kich Warszawskich: 

3) Nazwisko i adres pisarza gm innego IV da- istotnie-gdy odstęp między pierlYszemi i drugiemi 
l wynosił \Y styczniu 1901 r. okolo 8 rubli na ko-

nym powiecie, dóryuy \\' razie potr~eby mógł rzyść Ziemskich, to obecnie różnica ta zredukowała 
i chciał uclzielić liliższych informacyj. się do rubla na selce. 

4) Jakiej wysokości składkę miesięczną lub Zastanawiając s i ę nad przyczynami tego zjawi~ka, 
roczną gotów jest płacić do kasy stowarzysze- oponent nie sądz i, aby ogólne przyczyny ekonomiczne 
nia wzajemnej pomocy na wypadek choroliy, sprowadz i ć mogły taki slan rzeczy; niemniej nie przy­
niezdolności do pracy, u traty posady lub śm ierci. puszcza, aby nadmierna ilość Listów Ziemskich, rzu­

[») Czy dogodniejszą uyłaby kasa dla wszyst- eona na rynek, zdeprecyjonolVała specyjalnie kurs 
kich gullernij I~rólesLwa Polskiego, czy dla Ziell1sl<ich, kiedy jednocześnie Miejskie szly IV gó­
każdej gubernii oddzielnie. rę, zwłaszcza, że emisyja zarówno Ziemskich, jak 

~I li"'\' 'II 6) Czy nie zechcieliliy się przyłączyć do pro- Miej~kich IV tych samych mniej więcej poruszała się 
Y , a !Y!W'(o)riOW~ . .. I granicach. 

• ponowanego stowar7.yszcllla L pIsarze sąc ów Gdzież więc powód zmianl'. nadwerężającej kre-
do nabycia w drukarni "Tygodnia" (obok Hotelu Wileliskiego) gminnych, oraz ich pomocnicy. dyt ziemski, a podnoszącej kred~' t miejski. 

""V Piotrl.::o""vie: 7) Jak dawno przebywa każdy w da.ncj gmi- Mówca kłacla winę przede\\'~zystkie!U na niewła-
wszelkie ksi~żki gospodarskie, jako to: Kw itaryjusz do. ' nie, od jakiego czasu jest pisarzem gminnym ścill'e zamknięci!' em isyi 41/2(11) LisIów, celem zmu­
stawy zboża , Książka kasowa. Dz iennik ezynności (,. i czy nic je. t jednocześnie \\'ójtell1'~ szenia kapitalistów do nabywania czteroprocentowych. 
rob.ociZllY), D,ziennik ~aj.mu (~lllż$z~ i krótszy), Ks}ęga Redakcyja nadmieniła, że wszelkie nadesła- Tymczasem raciluba la zawiodla; jednoczesny ob ieg 
słuzbowa o~~ ll1 a, KSlązeezkl słuzbow~ po~~czcgo.lne . ne nwn.gi chętnie przyjmować będzie zamie- 41,2° u i 4°,0 Ldów . zkodzi jednym i drugim; sto-
Kontrola udOJU 1 rozcllodu mleka. KWltarYJusz lesny, " . ' I"arzyszonycl ~s' Z l~rrl"n ci do . . . 
Kwitaryjusz zapotrzebowań , Księga umów etc. (6-3) szczuJąc Je na lamach swego pIsma, J eel no-H -' I z,, ', "l "o " Y I zaciągania pozy-

cześnie zwróciła się do wszystkich redakcyj czek IV 4% LisIach, naraża na dopłatę kursową 

MIESZI{ANIE LETNIE, 
ZlOŻOIlC z S-ch pokojów, sieni. kuchni i werendy ua 
Po(lldaszC.orzu, nad Pilicą, (poci SuJejowem)-­
do o<1 ... t~!picuia za rub. 50. Wiadomość 
w Redakcyi .Tygodnia, . (3-3) 

15 do 25 rb. 
otrzyllla za całodzi enlle zajęcie w l(autorze handlowYlll 
mIody człowiek sumienny, roztroplly. Pożą,dane świa­
dectwa i curiculuJJl "itac. Oferty przyjmuje Redakcyja 
.Tygodn ia, pod adresem: . Pomocnil, Handlowy .. (3-2) 

10°,0, a następne do 17°,0, bo kurs 4% Listów spadł 
piam polskich, by powyższy kwestyjonaryjusz na 830/0. \Y takim stanie rzeczy-kontynuje radca 
powtórzyły, gdyż, jak to zwykle uywu, nikt Skarzl'ński-nie pozosIało nic innego jak wrócić się do 
wszystkich i wszyscy jednego pisma nie pre- 41hO;oListów, ale w gorszych j uz warunkach, albowiem 
numerllją. giełda berliAska nie chc iała znać tych nowych Listów, 

Lecz stała się rzecz nie do llwierzenia: ani zamykając przed niemi ced ułę urzędową i uniemożli­
jedno pismo pol kic nic powtórzyło ankiety wiając tem samem icil obieg zagran icą. Cyfrowo 
«Tygodnika»!. . Projekt jednak utworzenia ka- podlu!{ mówcy rzecz tak wygląda, że nowa omisyja 
sy, pisarze gminni, jak i sądowi, przyjęli z praw- powiększyła Obieg Listów o 25 milijonów rubli, a gdy 
dziwem entuzyjazmem i z narlzieją, że naresz- skutkiem parcelacyi ubyło około 14 milijonów, prze­

wyżka wynosi tylko 11 milijonów , a cyfra ta nic po­
cie to, o czem od (ak dawna marzyli, ziści winIla do tego stupn ia zaciążyć na obrotacil, ltby tak 
się może!.. bardzo obn iżyć kurs Listów. Jeżeli pomimo to tak 

Niektórzy pisarzc gminni, powiatów łódzkic- się sIało, winę przypisać należy ustawie TOlI'a­
go i brzezil1skiego, zgadzają się i proponnją rzystwa, która wyłącza ll1ożno~ć skollcentrowan ia 



sprzedaży Listów w rękach instytucyi, kiedy system 
ten, stosowany zagranicą (a częściowo w Cesarstwie) 
najlepsze wydaje rezultaty. 

Dal zą przyczynę spadku Listów stanowi opóź­
nianie się władz Towarzystwa, przy rozpatrzeniu pro­
jektu wprowadzenia 4°,0 Listów na giełdę paryską, 
skutkiem czego przepuszczono stosowną chwilę. Obec­
na oczywiśeie nie nadaje się do lej operacyi. 

W konkluzyi oponent stawia wniosek, że należy 
uzupełnie u 'tawę Towarzystwa II' tym duchu, iż To­
warzystwu sluzy prawo wypłaty pożyczek lJodlng 
1clasllego uznania \Y gotólI'ce lub w Listach Za­
stawnych, po kursie stale na pewien czas ustano­
wionym, Sprzedaż zaś Listów poruczyćby należało 
odpowiedniemu konsorcyjum zagranicznemu, które wy­
konywałoby opiekę nad kursem Li~tów. 

Tyle p. radca Stanisław Skarz)"I1ski, który , jak już 

TYDZIEŃ 

si ę mu zą i naczelne organy Towarzystwa, obezwła­
dnione tym sposobom w jednej z naj w3żniejszycIJ 
dziedzin pracy. Normowanie kursu papierów-spe­
cyjalnoś"ć to niewielu finansistów z zawodu, władają­
cych i stosunkami, i <rodkami, i wielkiem do ~wiadczf\­
niem, czyl i zbiorem danych, dla rolników niedostęp­
nych. J eieli ci ostatni mimo to imają się tego zada­
nia, nic dziwnego, że wyniki są ujemn o. Nie wskó­
rają tu żadne mowy przedwyborcze ani inne ekspery­
menty; przetiwiadczeni~ o lem musi z ()zasem prz€'ni­
Imąć do sfer zamykających s i ę dotąd przed niem, ze 
szkodą dla tych, których interr.só", bronią. Z tycli 
względów wątpimy, ażali słuszne w zasadzie projekty 
radcy k[lI"ZyŹl~kiego liczyć mogą na szybkie urze-
czywistnienie. (~ Gazeta Losou:mh). 

~~ 

wyżej powied7.ieliśmy, jr t jednym z bardzo niewie- OtwarCI'B llroczystB l' POS'Wl'P.CBlll'B 3-BJ' OClll10llY, 
lu, i to nict)'lko ziemian, obeznanych z tym wielce V 
skompl ikowanym przedmiotem. 

Oceniając w zupełnoś(,i jego doniosłość, winniśmy 
jednak ,'formułować kilka zastrzeżCll, tombardziej, że W u biegłą środę, dnia 15 b. m., odlJyła się 
nikt dotąd p. Skarzyilskiemu nie replikował, an i też w naszem mieście uroczystość poświęcenia 0-
obszerniej nad jego uIyagami, przynajmniej w druku chrony :\~ 3, za przejazdem kolejowym. 
się nie zastanawiał. \riadomo, jaki dobroczynny wpływ wywie-

Przypominamy więc przedelVszyslkiem, że władze rają ochron)', IV których dzieci biedne, znaj­
Towarzystwa, wypuszczając IV l D7 roku czteropro- dując przytułek i treskliwą opiekę, umoral­
centowe Listy, znalazł)' się wobec faktu zakupienia niają się i uczą być uczciwemi ludźmi, gdy 
kilku Jllilijonów ruhli tychże Listów po kursie 97 tymczasem, pozostawione samym sohie, hyłyby 
i-~Z~l~ ~~~~ji:r~:~~,il~:-~dl;~l~~I~:o~'a;ł~;~I~~a~is:~~z~~~~ narażone na przed wczesne 'zepsucie. Ochrony 
dami społecznemi. Bardzo drogo je przypłaciła - więc mają nadzwyczaj doniosłe znaczenie spo­
albowiem na tej operacyi straciła przeszło 250,000 łeczne i lJmk takiego przytułku w dzielnicy 
rubli, nic powstrzymawszy mimo to spadku tychże zakolejowej, zamieszkałej przeważnie przez lud­
Listów, którym dopiero przyszły w pomoc kongre- ność biedną i roboczą, oddawna silnie odczu­
gacyje francuzkie , zakupiwszy za pośrednictwem je- wać się da\ral, tembardziej, że istniejące już 
dnego z bankierów wrocławskich około milijona rubli. d wie ochrony za\rsze są przepełnione dziećmi, 
Zdawało się więc władzom Towarzystwa, że po kilku z których wiele, dla braku miejsca, ze Sffiut­
milijonach tak dobrze sprzedanych warszawskiej «ha- lciem odchodzić musiało. 
ule finance», pozostałe po jeszcze wyższej pójdą ce-
nie. Krach giełdowy, wj'prawa chilIska i wojna lrans- Xowa ocllrona ut\rorzoną została za stara­
\\"aabh-nadzieje te znilycczyły. Pewnych przeto niem p. tani. ława, rzednickiego, poprzednie­
,okoli cz n o~c i łagodzących» organom Towarzystwa od- go prezesa rady To 1\'. Dobr., który, po dwu­
mówić nie moina. letniej przerwie, przyją\rszy w roku zeszłym, 

Nie mniej przelO trudno nie zgodzie się z ' radcą na usilne naleganie \\'ylJorców i całej rady 
Skarzyilsl\im, że biurokratyzm górując)' w Towarzy- Tow. Dobr., godność przewodniczącego, do lI"ie­
sIwie i\redytol\"Clll Ziemskiem (a jaszcz€' silniej roz- lu swoich zaslug dołączył jeszcze i utworze­
panoszony \I' Towarzy twie Kredytowem m. ,Yar- nie nowego przytułku dla najbardziej potrze­
szaw)') utrudnia nader kłopolliwą sprawę kursu Li- bl~jących, bo dla małych dzieci, z których nie­
stÓ\1' ZiClll~kich, którą oponent chce wyjąć z rąk To-
warzystwa, aby ją złożyć w kompetentne ręce finan- jedno, przez zlJawienny "'pływ ochrony wyro-
sistów z za\\'odu. Kie łudzimy s i ę bylH~mnicj, aby śnie na pożytek swego społeczel'lstll'a. Prócz 
Jlly~l ta lak szybko we zła w wykonanie. Rutyna tego, p. Srzerlnidd nadzwyczaj gorU wie zajął 
stanow i ć będzie najgłówniejszą przeszkodę. Dalszym się odpowiednią organizacyją domu pracy i za­
niemni('jszym szkopułem będzie niechę6 ziemian do prowadzeniem \riell1 innych urządzeI1, tak ko­
utrzymy\lania stosunków z nierolnikami w zakresie niecznych w naszem To\\". Dobr., dla którego 
To\\"~rzytitwa.Kredyt?\I·ego. Skl~tkiem dzi wnego u'prze- wyjednał znaczny zasilck, bo aż 1900 ru bli, 
?zen~ .a, "w~cla.Je ~Ię. ,~lel~l~n.om, IZ \\"szP~)'. ~zyh~ą na od mi ejsco\\ ego Tow. wyścigów konnych, oraz 
lcl~ kle8~en , aby .'I)zyskac J ą llle~ll1łoSl?lnl~ ... Plzekla- od banku pallstwa kolektę loteryjną z której 
daJą WIęC rOlnIcy straty krOCIOwe l mIlljOnOWe z .. . l . 'N l 
obawy że jeżeli skojarza s i ę z przodownikami ban- n~eJedel1. grosz dla lJ~ednyr. l wpłyme. atura -
kO\l'YI~i, jesz/'ze gorzej na' tl'm wyjdą. Wyjątki-jak I me, oh.J»t\\'szy O~o\\'lązl(] pre~es~ . w czerwcu 
nieodzało\\"ani radcowie Kłobukom;k i i Kowalski- rokl1 zeszłego, nt O lJył li' moznO::;Cl 7. powodll 
nie przomogą ogólnego przesądu, z l,tórylll li czyć nader króLl<iego czasu, doprowadzić do skutku 

.Jł\& 2;) 

wszystkich zamierzonych przez sielJie urządzell; 
bowiem przy wyborach w marcu r. b., nowe­
go mandatu i godności prezesa rady, pomimo 
powtórzonych nalegall, nie przyjął, z wielkim 
żalem wszystkieh znających istotne potrzeby 
i zadania naszego Tow. Dobr. 

Uroczystość poświęcenia ochrony, wobec 
licznie zelJranych gośc i, dopełnioną została 
przez ks. kan. SałacHI kiego, poczem przemó­
wij p. PoraziIiski, obecny prezes rady, zazna­
czywszy w treściwych a ciepłych slo wach 
wszystko to, cosmy wyżej streści li o znaczeniu 
i potrzelJie ochrO II , oraz o zasługach poprze­
dniego preze a, który przez oLecllą radę Tow. 
zaproszonym został na opiekuna h0norowego 
utworzonej przez sielJie ochronki. Następnie 
ks. Bnljk rozdał dziedom olJrazki zo stoS01\'­
nem przemówieniem, polecając nowy przytułek 
dla dzieci opiece i pam i ęci tutejszych mie. z­
kallCÓ\\', a p. A.rkllszewska \rypowiedziała słów 
parę z pOdziękowaniem dla założycieli ochroll­
ki. Zebrane dzieci w liczbie ol\Oło 30-tu od­
~piewaly pieŚ(1 dosyć zgodnemi głosy. \Y szy t­
l,ie one, a szczególniej dziewczynki, były lJar­
dzo mile przybrane- jak dowiedzieliśmy ię na 
miejscu- kosztem i staraniem pani Arlcusze\Y­
skiej i panny Zofii , tawiskiej. Te właśnie pa­
nie widzieliśmy, po zakończeniu uroczystości 
poświęcenia, rozdające dzieciom po szklance 
ciepłego mleka. 

W kOllCLl nadmieniamy, że obowiązki opie­
kunek nowej ochrony przyjęły panie: Augusto­
wa Łazucl<a i Jadwiga ArlCllszewska, a bez­
pośredni nadzór pow'ierzonym zostal ks. Dryli­
kO\\' i, jako należącemu do rady To\\". Dobr. 
Zaś dozorczynią ochrony zostaŁa p. " TancIa 
Dłużniewska, posiadająca fachowe w tym kie­
rllnku wykształcenie. Spodziewać się zatem 
należy, że nO\1"a ochrona pod każdym wzglę-
dem WZfJro\\"o będzie prowadzona. K. \Y. 
~ 

- Towarzystwo J(redytowe Ziemskie, 
Komisy ja reorganizac}jna, na której czele stoi 
radca Józef Ostrowski z Maluszyna, rozesłała, 
do wszystkich dziesięciu dyrel\cyj szczegóło­
\\"ych okólnik, celem otrzymania cyfrowych 
danych, ounoszących się do działalności tychże 
dyrelccyj. W początkach zaś ierpnia na pierw­
szom posiedzeniu połączonych władz Towarzy­
stwa, komisyj a ma odczytać projekt reformy, 
który, jak wiadomo, na llzieii H październi1,a 
ma być przesłany do llIini 'tc ryjlllll skarbu. 
Komi yi reorganizacyjnp.i w wysłanym do d.\"­
rekcyj szczegóło\\')'ch okólniku chodzi o uo-

1\ wiaty paprociY~) 

Szczęście jest tam, gdzie 
je czlowiek widzi. 

Sienkiewicz. 
L 

W noc ciepłą, gdy ziemia cicho oddycha sze­
lestem zbóż, kłosem brzemiennym wypełnionych, 
spol,ojnych jak matka z obfitym dla dziecka 
pokarmem w piersi; gdy gwiazdy drżą migo­
tliwym blaskiem, radując s i ę szczęściem ziemi; 
gdy IV naturze panuje spol<ój i głębokie uśpie­
llie; w noc ciepłą Kupaly, boga słollca i uawcy 
życia, który dostarcza ożywczej rosy trawom, 
który wypełnia kłosy i ludziom chleb dawa; 
idzie wędrowiec do boru szukać paproci kwi­
tną<jej. 

kie tajemnico i zagadki!.. Któż z na nie go- Szczęście"? .. Ten żąda, ahy mógł pr7.eplynąć 
ni tej mary, któż z nas nie poszedllJy za, dzie- życie w kołysankach wesołych a hucznych, \\­
\"iąte góry, za dziewiąto lasy, kto z nas nie potoku świateł, przy czarze napoju upajającego, 
chciałby wedrzeć się do pałac u, do którego do- przy śpiewie hurysek gładkich; ów widzi szczę­
stęp najeżony jest tylollla przeszkouami'? Któż ście w spokóju bezwzględnym, ab.v nic nie za­
nie chciałby znaleźć owej lampy AlaJymt, któ- mącał::J jego przyzwyczajotl filisterskiclI, aby nic 
raby rozś"'ieciła ciemności, przed którą ot\\'ie- nic nurtowało jego duszy drzemiącej; boi się 
rałyby się podwoje tajemniczych wrót, l'ozdzie- wszelkich wzruszel'l, którelJy wytrąciły go z 
rały zasłony, ukrywające za sobą widok prawdy deptaka życia codziennego-tak chce mu się 
czystej? Całą ludzkość przedstawić można, ja- zawsze spać, spać, spać!.. 

Swiętojallskie robaczki oświecają mu drogę, 
wysmukłe sosny są llIU drogowskazem. W po­
goni za szczęściem depcze traw)" żyjące, gllie­
cie robaki uśpione, miażdży kielichy kwiatów 
i niejeden grzyb kona pod jego stopą. Ale on 
o tem nie my li. Przecież to noc, podczas któ­
rej można posiąść szczęście, można oglą­
dać wnętrze ziemi, która ukazuje wtedy swe 
skarby ukryte; przecież to noc, w której nic 
nie ukryje się dla oka, a myśl rozwiąże wszel-

(*) (Echa Płockie . _ 

ko milijony rąk, sięgających po kwiat papro- Stroskana, uboga matka widzi jedyne szczęś­
ci, który może ukoić s.troskanych, pocieszyć cie wtem, alJy szyciem po nocach mogła za­
smu~nych, dać zadowole~Je łakn~cym. L~dzkoś.ć robić tyle, ile kosztujo kawałek chleba dla jej 
:\'ycląga bł~galn~ r~ce, ~ąd~la WIedzy śWlat~oścl, jed ,nalm chorowitego. 
ządna rozWlązallla l ukojema w sprzeczuośclach, S· , ,.? l " , . ('. 
w których szamoce się i targa. Rwą się do Zczęscle .. .. ,~zu camy go ~\ p~zelotnyc!l uSvl: 
kwiatu paproci wszyscy z płaczem i bólem, a ~kach, po lct?I} ch następllje często. lllesn~al~ 
IV pogoni tej miażdżą wzaj emnie jedni drugicll... l , r?zgo,rycz~n~e; ~zlllcamy ~o. w. sła,~le ch \~110~ 
j'ak miażdżv nasz młody wędrowiec trawy 0- \\ ej, ~[zemlj~JąceJ, bez m}śh, ze.gl?b nasz li 

d
· J b • , króUnm czasIe zarosn~ cll\rasty l zwlska. 

wa y l grzy y. . "t. 

Szczęście? .. W legendach i lJajkach znajdo- SzczęŚCIe?!.. Mała tylko llczba wybranych 
wano je w prostych sercach, pokrytych o tatnią widzi go. \\" ofierze i I~OŚ~\' ięcen.iu dla dru~i.~h, 
koszulą-gdy r07.bawiona i znudzona przy tern z zaparc~em .sameg? SIC~l~; a ~eden na mlh~o­
królewna wysyłala na poszllkiwanie człowieka , ny od~razf Slę kr~ ć ogwn ŚI\'I.ęty z samOWle­
który by się mógł nazwać szczęśliwym. Tak, dzą, ze SIę nara~l na męczarnIe p~'o~eteuszo.­
\\' lJajkach, które częstokroć kryją w soliie źródło we, aby ludzkOŚCI dostarczyć spokOJU l radośCl. 
prawdy odwiecznej, znajdowano szczęśliwych- Któreż z tych szczęść wymarzył sobie mło­
nie w pałacach złotych, nie w życiu rwącem, dy nasz wędrowiec? on, który IV swej krwi gorą­
ale w chacie prostej, w spokojnem zadowole- cej, IV sile swojej młodzieńczej powinien od-
niu z sielJie. czuwać samo szczęście? .. 
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kładne stwierdzenie różnorodności zajęć dy­
rekcyj szczegółowych, które są bezpośrednimi 
stróżami zastawu, t. j. ziemi, na którą za­
ciągnięte są pożyczId. 

- P. Roziecki, naczelnik biura i główny 
buchalter tutejszego Tow. Wz. Kred., autol' 
nagrodzonej na konkursie «Gollca Handlowego» 
pracy p. t. «Podręcznik dla Towarz.vstw Wza­
jemnego Kredytu», wydał świeżo «POd1·gczn'ik 
dla Oddzialów Handlowych Towarzystw Rol­
niczych». 
Książka p. R07.ieckiego sHada się z -! czę­

ści. Najpierw idzie króciutki i nadzwyczaj przy­
stępny wykład buchalteryi podwójnej p. n.: 
« Wiadomości wstępne o buchalteryj podwójnej 
i buchalteryi amerykańskiej». W dalszym cią­
gu autor opisuje «Sposób prowadzenia rachun­
ko"'ości» i podaje szczegółowy opis ksiąg han­
dlowych. Następuje r07.dział «O dokumentach 
biurowych», a kończy dziełko «Jnstrukcyja do 
manipulacyi wewnętrznej»oddziałówTowarzystw 
z wzorem dziennika systemu amerykal1skiego. 

P. Rozieclci pracę swą zadeclykował zasłu­
żonemu dyrel{torowi Towarzystwa Piotrkow­
skiego, p. 'Vładysła\,owi Bogusła\,"skiemu. 

Wobec małego u nas naogół przygotowania 
handlo\"ego, praktyczny wy kład bucl1 alteryi , 
zastosowany do Towarzystw RoI u iczych, a wy­
łożony przystępnie, nietylko wydaje nam się 
pracą pożyteczną, ale wprost spełnieniem oby­
watelskiego obowią7.ku. Ponieważ wedłng me­
tody wyłożonej IV «Podręczniku», tutejsze To­
warzystwo Rolnicze, oraz wszystkie jego fili­
je prowadzą od samego początku z bardzo do­
brym rezultatem swoje księgi, oparte wła3-
nie na metodzie wyłożonej przez pana Ro­
zieckiego, jest więc pewność, że wskazówki 
pana R. nie napotl<ają przy wprowadzeniu ich 
gdzieindziej w praktykę na żadne trudności, 
co jest może najwa7.niejszą ich zaletą; dlatego 
też należałoby pragnąć, by wszystkie Towa­
rzystwa Rolnicze zechciały u siebie zaprowa­
dzić zalecaną przez p. K buchal teryję, a jest 
ona najwygoduiejszą, bo t. zw. «ameryka/1-ską» , 
w której jedna księga t. z. «Dziennik» odrazu 
obrazuje całą działalność handlową danego in­
teres\!. 

- Poważna obawa powstała o tegoroczne 
zbiory jarzyn w całem prawie piotrkowskiem. N ie­
bywała przez cały ten miesiąc susza, oraz wia­
try i przymrozki nocne, które od kilku dm do­
piero ustały, spopieliły ziemię nie dając się 
wcale rozwinąć jarzynom. Trawa na łąkach 
prawie żadna; pomimo to nie było co dłużej 
czekać-sianożęcie w pełnym biegu. Słowem, 
rok-rocznie nowa bieda, i rolnicy nasi nie mo­
gą się wydobyć z kłopotów. 

Idzie z oddechem zapartym, ze łzą w oku, 
z szeptem na ustach, z prośbą, aby znaleźć pa­
proć kwitnącą, aby poch\"ycić ten kwiat, któ­
ryby dał mu wyzwolenie od myśli znękanej. 
l\Iilijony pokochał... dla milijonów chciałby zna­
leźć wybawienie, dać braciom myśl pogodniej­
szą... Nie dla siebie idzie szul(aó tego kwia­
tu, ale w myśli ma cały naród, wszystkich 
swych braci. 

Przybywszy do celu-nic znalazł kwiatu pa­
proci; legł więc na trawie-głowę tuli we wrzo­
sach-płacze-i szlocha. 

II. 
Xa wzgór~ach, w dolinach zapłonęły ognie. 
Zgromadzili się chlopcy, rwący się do korowo­

dów; :-:gromadziły się d:-:iewczyny z pieśnią na 
ustach i z wiankami w ręku . 

... Hej biały Janie, przyj eżdżaj do mnie 
J eżcJi się chcesz ożenić. 
My ci żonkę narailIl y 

Hej biały Janie! 
... Zosiel\ka wyszła, rączki mu dala 
A witajże witaj, witaj mój Jasicliku 

Będę cię chciała. 

Płyną wieńce du7.e, płyną wianki małe .. IJo 
płowych falach \Visły . Unoszą je szybko nur­
ty wody, a chlopcy w czółnach uganiają się 
za nimi... Jeden i drugi pochwycił już wie­
niec, ale nieldóre płyną daleko gdzieś, do 
GdaJlska ... 

TYDZIEN 

- Tow. wyścigowe piotrkowskie. W dniu 
3 i 5 czerwca r. b. w Warszawie odbyło się 
ogólne zebranie Towarzystwa wyścigów kon­
nych piotrkowskich pod przewodnictwem 
prezesa sekcyi hodowli koni p. Adama Michal­
skiego z udziałem Aleks. margr. Wieloplllskic­
go, książąt Lubomirskich, pp. Edwarda Resz­
kego i Romana hr. Morstina. Na posiedzeniu 
przewodniczący zakomunikował sprawozdanie 
z urządzeuia torów w Piotrkowie i \\'ogóle 
z działalności Towarzystwa, poczem nastąpiło 
balotowanie nowych członków Tow. Następnie 
p. Michalski ofiaro\\'ał na korzyść Towarzystwa 
rubli 2800, w czem rb. 100 na nagrody dla 
koni, które przyjmą udział w specyjalnym bie­
gu «PławCllskim». Książe Stan. Lubomirski 
i margrabia Wielopolski ró'rnież ofiarowali 
po rb. 1000. 

- Osobiste. 'vV zesfłą niedzielę od był się 
w kościele \Vszystkich Swiętych na Grzybowie 
w Warszawie ślub utalentowanego dziennikarza 
p. Bolesława Koskowskiego z panią Stefaniją 
Gogolewską, córką tutejszego regenta. 

- Żądającym bezustannego zamieszczania 
rozkładu pociągów na kolei warsz.-wied. i ko­
lejce sulejowskiej, oświadczamy, żeśmy takowy 
rozesłali wszystkim naszym prenumeratorom 
przy «Tygodniu» dlatego właśnio, aby nic zaj­
mować niemi miejsca w szpaltach pisma. 

- Psia plaga spadła na miasto nasze od 
jakiegoś czasu . Chodzą nasze pies1\i bez obróż 
i kagallców, ujądają i napadają gdzie mogą i 
na kogo chcą. ródmieście pod tym względem 
nietylko nie ustępuje przedmieścióm, ale, jak 
w tym wypadku, prym trzyma. Dość po,rie­
dzieć, że jedna tylko posesyj a przy ulicy na­
szej p,ryncypalnej mieści miłych wychowanków 
tylko sztuk. .. dziewigć! A nic należy ona by­
najmniej do rzadkich wyjątków. 

- Lista osób mających pra\ro być sędzia­
mi gminnymi z wyborów w 1904 r. w pow. 
częstochowskim. W gminie Wancerzó\\'; Ale­
ksander Sztejnhagen i Bronisław Szwejcer. 
W gminie Rędziny: Korneli Pliss; Karol Łącki 
i Stanisław Radowski. W gminie Kamyk: Jó­
zef Panceram; Gustaw I\awczJllski, Władysław 
Babicki; Franciszek Działkiewicz. 

- Piotrkowski komitet ochrony leśnej po­
daje do wiadomości, że zabroniony został wy­
rąb drzewa na działkach włościa(lskich ogól­
nej przestrzeni 14 morgów we wsi l\Iaslońsk 
w gminie Żarki w pow. będzińskim. 

- Z CzęstocllOWY pod dniem 4 b. m. pi­
szą do nas: 

Jeszcze nie przebrzmiało echo smutnego wy­
padku samobójstwcr p. K, urzędnika jednego 

Czyjże to wianek płynie po wodzie, 
W trawie, w zieleni, pośród wianeczków? 
To mój wianeczek płynie po wodzie. 
W trawie, w zieleni posród wianeczków, 
Płynie po wodzie, płynie po dole 
Chwytaj go Jasiu, chwytaj sokole! .. 

Ale Jaś stoi smutny i chmurny... Nic go­
ni wieńca Zosi, która ku niemu się skłania, 
ale patrzy za wiankiem Kasi, która go nió chce. 

Dla nich obojga nie zaśpiewają już w tym ro­
ku pieśni zrękowin ... 

Są na boru fijołeczki 
Pójdziewa na nie, 

Uwiję z nich dwa wianeczki 
:N a zalecanie, 

Uwiję z nich dwa wianeczki, 
Puszcz\l po wodzie, 

Xiech zobacz\l, czyja dola, 
Kogo dostan\l ... 

Doliny i wzgórza płoną światłami, huczą pie­
śnią, tętnią ta{lcami ... 

Pójdźmy na wianki skąpać się w ożywczej 
krynicy czystej pieśni, jak rosa poranna. Dla 
skołatanej myśli naszej, dla cywilizowanych, cy­
zelowanych, kunsztownych wymaga!'l naszych, 
będzie to odmłodzeniem, odświeżeniem, jakiego 
pragnie łaknący pielgrzym, okryty kurzem, po­
kostem kultury ... 

zklanka świeżej, czystej wody, częstokroć 
więcej jest pożądaną, niż czara pieniącego 
szampana. H. KolO/Iski. 
~~ 
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7. tutejszych banków, a JUz drugi wypadek te­
go rodzaju zaznaczyć należy. Przed paru dnia­
mi wystrzałem z rewolweru pozuawił się życia 
młody: powszechnie lubiany, p. Ł., agent dro­
gi żelaznęj. Przyczyna tego rozpaczliwego kro­
ku niewiadoma, chociaż miejscowa fama głosi 
uporczywie znane francuzIcie })rzysłowie «szu­
kajcie kobiety». 

Na brak niepowołanych kontrolerów cudzych . 
czynności u nas narzekać nie można-jest ich 
dosyć nawet wpośród mężczyzn. Wypowie­
dziane tu i owdzie półsłówka, niby to ocl niech­
cenia, częstokroć llad wyręż~0ą dobre ·imię ludzi 
najniewinniejszych. Panowie przestańcie, bo 
się źle bawiciel 

Oprócz tradycyjnej sławy częstochowskiego 
plotkarstwa, urugi sport niemniej obiecujący 
u nas zaczyna kiełkować. Oto od czasu uo cza­
su dają znaki życia, rycerze noża! Przed dwo­
ma tygodniami male nieporozumienie pomiędzy 
dwoma rzeźnikami roztl'zygnięte zostało krótko 
węzło\rato--nożem; w tych dlliach drugi wy­
padek nożowej rozprawy jeszcze lepiej charak­
teryzuje krwiożercza skłonność jednostek: mło­
dy 18-to letni rzezimieszek, wskutek zemsty 
za nieudaną kieszonkową kradzież, osobie 
ostrzegającej, zadał śmiertelną ranę nożem. 
W pierwszym i drugim wypadku rycerzami no-
ża oraz ich ofiarami byli żydzi. Ol... 

- W Częstochowie w sali szkoły Handlo­
wej W-go Meyera, dnia 18 b. m., tj. wczoraj, 
miało się odbyć posiedzenie Oddziału Często­
chowskiego To\\'. Ilygieniczncgo \Varszawskie­
go. Naznaczony porządek dzienny był nastę­
pujący: sprawy bie7.ące, odczyt D-ra Drabczy­
lca «O kurzu», wnioski członków. 

- Szulerka. Piszą nam ze Szczercowa: 
Dwaj mieszkańcy Piotrkowa Abram Bulwa i 
Henryk maczny pr7.ylJy1i na targ do naszej 
osady, aby Z~L pomocą gry w «Trzy kl:J,rty» 
pozyskać. dobry zarobek. maczny pod pozo­
rem kupienia dobrej i mlecznej krowy, spro­
wadzał do pewnego domu mieszczan i zamoż­
niejszych włościan, których ogrywał Bulwa. 
Ograbieni zanieśli skargę do policyi, której 
udało się schwytać ptaszków na gorącym u­
czynku . Sprawę oddano gminnemu sądowi w 
Szczercowie, który na zasadzie paragrafu 174 
kod. kar., zbadawszy pod przysięgą świadków, 
skazał obwinionych na 3 miesiące aresztu i 
zaraz ich w nim osadził. 

- W Szczel'cowie-jak nam donosza,-- od 
pewnego czasu zwiększyły się kradzieże "koni, 
krów, gęsi, trzody chlewnej a nawet psów 
wraz z łallcuchami, strzegących do bytlm go­
spodarzy. 

- W osadzie Rzgowie, zebranie gminne 
postanowiło wystąpić do władzy wyższej o uzy­
skanie pozwolenia na zaprowadzenie jarmarków 
na artykuły gospodarcze, co czwartki, dwa ra­
zy miesięcznie. tal'ania zgromadzenia gmin­
nego uzyskały poparcie uaczelnika powiatu łódz­
kiego. 

-- Szkoła w Pabijanicach. Towan~ystwo 
przemysłu chemicznego w Pabijanicach} z ini­
cyjatywy p. Schweikerta, przystąpi wkrótce 
do budowy własnym kosztem gmachu szkoły 
elementarnej dla dzieci robotników. Ze szko­
ły korzystać będzie mogło 240 dzieci, miano­
wicie po 120 chłopców i d7.iewcząt, w salach 
na parterze i piętrze. Koszty budowy gmachu 
obliczono na 15,000 rb. 

- Uary na nożowców. Zostali skazani 
za L1życie w bójkach noży, na areszt" następu­
jące osoby: mieszkańcy wsi Dąbrowa 32-letni 
Józef Foluszkin na 2 miesiące, 18-letni Jan Ży­
chliński i Józef' Nowak na 6 tygodni każdy; 
mieszJmńcy m. Zgierza 25-1etni Nuchim Lew­
kowicz, Jcek Grltn. tein, 21-let. Ajzyk Weksier 
i 21-letni IIersz Pulwermacher na 2 miesiące 
każdy; wreszcie mieszkaniec wsi Dąbrowa Ka­
rol Kubicki, lat 24, na 3 miesiące. 

- Z BOl'owna pod Kłomnicami donoszą 
nam o odwiedzinach tamecznęj parafii w dniach 
~8, 19, 20 maja r. b. JEkscelencyi ks. Biskupa 
Zdzitowieckiego, którego gościnnie podejmowal i 
pp. Michalscy, właściciele Borowna, wielce dba-
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li o wszelkie potrzeby parafii. Pp. M., nie- Taksa na mięso w Piotrkowie około 200, co niedziela i święto, wtorek, czwar-
dawno ogrodziwszy własnym sumptem miejsco- ustanowiona przez magistrat Jlli~jscol\'y. tek i sobotę· Liczba książek wydanych 11'1'. Z. 
wy kościół, wznieśli pięlmą bramę cmentarną wynosiła 13,089. 

l Ś . ł POPI'zo- 1 Obecna a co C1Ó z cmentarzem grzebalnym połączyli dnia. od l in - W niedzielę tow. ogrodnicze urządziło od-
drogą szosową. Nieświadomych ohjaśniamy, W o ł o w i 11 n: K o p I e.i li: i czy t dla wlośeian w Radzyminie. St. Brzo-
że Borowno pod Kłomnicami należy do najlc- (z tvlnej czpści 1il 15 zowski-- stojąc pou drze\\'em - mówił o wa-
. . I h I," " II ó z wojów stepow, J " pIej Ul'ząc zonyc w guuemll naszej mają ( w, . (z przedniej " 12 14 rzywnictwie i owocarstwie. Liczne tłllmy z za-

a wszystkie folwarki, łącznie z follrarkami "miejscow. (z tylnej eZ\lści 12 13 ciekawielliem przysłuchiwały się populal'l1emu 
będącemi własnością pp. ReszMw, którellli ' (z przedniej " 1100 12 wykład o \\' i. Po\rodzenie odcz"tu zawdzię.cza to-

Mięsa krowiego. 1<) J 
również administruje p. Michalski, połączone są (z \\'oł. stepowo 14 17 warz:ystwo IV części proboszczowi rad;qmiilskie-
nietylko dobremi drogami ale i telefonallll l\lięsa koszernego . ( .. miej, 12 14 mu, który o odczycie za,wiauomił parafian na 
Stały pensyjonowany doktór i ogólna dbałość Polędwicy, 14 20 kazaniu. 
nJ'etyll"o l" . t l' ,1 Flaki z caleuo woJn , 40 50 S' O \ O me 1J0racYje gl'un owe, a e 1 o uO- v 50 "O -- ezoll wIOsenny IV 'J'cowie rOZI)Ocz!ll się 
b 

Serce, wq,troba, dudy i płuca, u ""t 
1'0 służby, są znamienną cechą gospodarstwa Cynadry dwie 10 10 wśród najpięk11iejszej pogody majowej, W do-

w Borownie. Ozór 30 50 linie Prądnika coraz więcej tllrystÓ\17 z różnych 
- Zastój. W Łodzi fabryki tameczne z uni Głowa z lIlordq" ~~ 4.0 stron kraju. Orkiestra, miejscowa pod dyrek-

5 zeszły już na 4 dni pracy w tygodniu, jak f~j~:: 10 ~~ cJ'ją p, "roki, przygrywa u stóp Góry Za])11\o-
zapewniaj !l gazety łódzkie.- «Kur.YJ'er SOS110- wej, rano przed zaldadem leczniczym, wieczo-

""t W i e p r z o w i Jł 11: wiecki» znów pisze w ostatnim swym nume- rem w parku. 
VI'ieprzowiny z skórq, i bilem, O . ł d rze co następuje: «Przesilenie dotl,liwie daje Schabu, - opor wazy. Przed sądem okręgo-15 15 

18 20 
się odczuwać w naszem mieście. Prócz pnę- Głowa. "'vm luuelskim stawało 39 włościan ze wsi 
dzalni, dotknęło ono wiele innych zakładów Słoniny świeżej, , Piotrowice w pow, nowo-aleksandryjsldm, oskar-

65 65 
20 20 

przemysłowych, Hut? «Puszkin» np. i wiele Słoniny obsuszonej. żonych O opGr wła.dzy. 
fabryk pomniejszych świętuje trzy dni w tygo- ~~~i~ ~~~~;:;~e'go , Olwliczności tej sprawy były następujące: 

20 20 
20 20 

dniu. Mnóstwo rohotników uez zajęcia chodzi W r. 1899 gmina urzewiecka uchwaliła zało-
po ulicach», c i e l ę c i II n: zenie dwóch sz1<6ł gminnych, na co zbierano 

20 20 

O 
Cielęciny, , , , pO 5 l-op li' t G I ' t l _ ddziały równolegle. W Łodzi: w szko- Głowa z mózgiem. \. . Z I orgl grun u. C y W CIągu rzec l 

le llandlowej Stow. subjektów, od nowego 1'0- Cztery nogi, kreski i śledziona lat włościanie składki owej nie uiścili, wójt 

81 '0 12 , -
9 15 

lm szkolnego otwarty zostanie oddział równo- Płuca (Ietkie) serce i wątroba gminy \\TaZ z pisarzem gminy sołtysem i straż-
legły przy ldasie I-ej i d wa oddziały przy kla- B Il l' n 11 i II n: nikiem ziemskim udał się do wsi Piotrowice 

91/2 18 
10 40 

sie czwartej. Baraniny W celu ściągnięcia jej na drodze przymusowej. 
_ Przy łódzJdm Tow. Dobroczynności ~~- Wszedłszy do osady jednego z gospodarzy, wójt 

10 13 

otwarte zostało ambulatoryjum bezpłatne, któ~ fi zażądał należnej od niego składki, a gdy ten 
rego uroczyste otwarcie odbyło się dnia 15 b Z . D.M.LZZlgH ZTRON. odmówił, chciał zająć wóz. Ale gospodarz wraz 
m. o godzinie 12 w })ołudnie. ~~~~ z 38 sąsiadami swoimi, otoczywszy wójta i jego 

S ' łk' ł ' . , k' to\rarzyszów, oświadczyl i, że nic zająć nie po-
-- Droga żelazna Fabt"Tczno· Łóilz1m- po I W osclans le nowe powstały w W ą- l' l ł d l 

oJ " I" , d O z"'o ą 1 S ( a e c płacić nie będ!l, albowiem 
W kołach akc"J'onar"J'uszów drogi żelaznei fa- se\rw; c LlZej WSI po strowiem w gub.. łom- h ""t 

J J J, l' ' I Z ue wałę o założeniu szkół l1ważają za sfałszo-
brvczno-lórlzkieJ' przypuszczaJ'!l, iż superdv• wi- ŻyllS neJ, w osa( zie Jamhrowie równiei w gub. -,.~ I 

J "t l ł I waną· 1\ a sąc zie wyjaśniono, że włościanie u wa-
denda za rok 1903 wynosić będzie 19 rubli omżyńs (iej; w Skiernic,ricach gub. warszaw- l' h 

J l ' l' za I ue walę za nieważną, ponieważ jej nie po<1-
od akcyi storublowei. s (iej; wreSZCIe II' miaslecz m Zotkiewce w gu-· l" l 

J b .. l b l l' , plsywa L l zas carżyli ją do władzy wyższej. 
_ Nl'edoszły I)'" 1'1,. 1\lagl'stl'('lt 111. Łod"I' emu li e s ~leJ, przezwane «To'yarzystwem S d l tl 'h l h 

••• li u R l 'Zółl G ą o (ręgo\ry wszys uc os i:arżonyc unie-
I)Ostanowił swego czasu założyć I)ark na 90 mor o lllczem w {iewce».-« azetaSwiąteczna» ~r innił. 

- ~ donosząc o zawiązaniu się tych spółek, jak ' gach lasu miejskiego. l\Iagistrat od siebie przed l 11 -- W petersburskiej akademii duchownej 
stawił do władz \ryższych plan tego parku, spo- zwy de z wsze. ciemi szczegÓłami'kPowiac1a: «in- egzaminy skończyły się d. 11 czerwca. Ogó-
rz~dzony przez pewneg'o ogrodnika warszawskie- nym nowozawlązUjącyrq się spół 'om gospoda!'- łem , fpU .11 I " 6 II l ó Al t 
go~ RZ!ld guberniJ'alny w Piotrkowie nie za- czo-handlowym (<<Gaz. Swiąt.» stale je lak mia- v. szczono z 1:1. me emlJ \: ery (w. ( 

""t nuje, i słusznie) radzimy nie naśladować naz- szkolny, zamylwjący rok ubiegł,v, ocIbył się na 
twierdził tego planu, ponieważ był zdania, że trzeci dzień. 
należy urząuzić konkurs, który też wkrótce bę- wy obranej przez spółkę żółkiewską, jak rów- - Z Radomia wyjechał w nocy z 7 na 8 
dzie rozpisany. nież przypominamy usilnie, aby nie zaniedby- b m cI r Al l Gb' l' ł l ł' b 

waly w akcie lIJ'zęuowym i ogłoszeniach, przy . ., - '. . e \:sy ·1'0 lC n, powo any c o s uz y 
- Spildeli akcyj. Po dłuższej przerwie nazwach «spól1w rolnicza», czy «spółka gospo- na Daleh Wschód. D-r. Grobicki jest znany, 

dokonano znowu urzędowego obrotu akcyjami claTska» , doda,,'ać zawsze określenie: «hancllo- jako wyborny rolnik-obywatel; jest on wlaści­
fabryk bławatnych «Zawiercie» po 270 rb. za wet». Kto ma trochę istotnego rozumu (mówi ci~lem wzorowo za.gospodarowanego majątku 
akcyję. Jest to kurs od wielu lat nie 1l0tO- w dalszym ciągu «Gazeta») i lwmu naprawdę PIastów w gllb, radomskiej, sędzią gminnym 
wany, choć usprawiedliwiony obecnemi wa- idzie nie o własne tylko uboczne widoki, lecz 7. wyboru i czynnym członkiem spÓłki rolnej. 
runl\ami, szczególnie dla manufaktury nic o pożytek wszystkich wiążących się spólników, W domu pozostawia matkę starnszkę· 
korzystnellli. o zapewnienie bytu spółkom, o ich istJienie - - W Kielcach stanąć ma trzeci kościół. 

-- Towarzystwo Gl'odziecldch Kopalń i rozwój, ten zrozumie, o co nam idzie. Bę- Pozwolenie na zbieranie składek i clobro\rol­
węgla, ukończywszy swe techniczne urządzenia, cIzie się też starał trzymać takiego mniej wię- nych na. ten cel ofiar w obrębie gubernii kie­
niebawem rozpocznie eksploatacyję, oOliczoną cej wzoru 11Il1Ó,W sJJółkowych, jaki podaliśmy leckiej, radomskiej i piotrkowskiej, zostało już 
na 120 wagonów dziennie.--Również zostanie w M «Gazety Swiątecznej» 1203». uzyskane. 
powiększoną produkcyja Warszawsldego Towa- Bardzo rozsądna, rada. - Niezadowolony. d'arsz. Dniewnik» za-
n~ystwa kopalII. _ Zakład sierot-chłopców Warszawskiego mieszcza artykuł «O repurtuarze teatru Roz-

_ Dopełnienie. \V doniesieniu, za.miesz- Towarzystwa Dobroczynności posiada 40 chłop- maitości» w 'Yarszawie. Artykuł zawiera kry­
czonem w przeszłym numerze «Tygodnia» o ców .w wieku około lat 16 z wykształceniem tykę tegorocznej kampanii repurtuarowej, któ­
kupnie przez D-ra JUarcinkowskiego, za ofia- elementarnem, któn:y mogą być pomieszczeni ra-jak wiadomo-składała się w znacznej czę-
rowane rb. 50, narzędzi ,chirurgicznych, jako uczniowie w różnych rzemiosłach, 1\laJ'- ści z ut"'orów oryginalnych, przeważnie nagro-

. b ł b ć b 38 Z dl P dzonych na konkursie im. Sienkiewicza w -Ło-pOWlllllO Y o y: «za l' . ega o aque- strowie chcący ich przyjąć, zechcą swoje oświad- d 
«lina i za 12 1'b. Aspirator Polaina». PrzeLl- czenia składać w kallcelarvi Towarzystwa Do- zi, oraz takich sztuk, jak «Reduta» K02ło"'-
stawiony bowiem IV redakcyi kwit obejmował broczynności codziennie z ·wyjątkiem świąt od ski ego, «Tajemnica publiczna» i t. d. 
obie te cyfry, czyli razem rb. 50, jako sumę g. 11 rano do 11/2 p. p. (Krakowskie Przed- - Rynek pieniężny. «Gaz. Losowall» pisze: 
zapłaconą za wyż. rzeczone przedmioty przez mieście M 62). «Położenie rynku warszawskiego jest spokojne. 
D-ra 1\1. -- Radom obchodził niezwykły jubileusz: Popyt na gotowiznę mało ożywiony. Stopy 

_~~~_~' 15-1ecie istnienia czytelni bezpłatnej. procentowe nie uległy zmianie. Wypłacalnuść 

I Jedyna to instytucyj a tego rodzaju w Króle- kllpców wciąż niezadawalająca, wszelako clo-

Do Sz. Prenumerałoro·w. stwie Polskiem, nieliczącwarszawskicb. Otwar- tyczy do firm drugo i tn~ecio-rzęclnych. Rllch 
ta, w d. 29-ym maja, 1898-go r., przez jej za- handlowy kształtuje się zastojowo.» 
łożyciela p, Karola Hoffmana, liczyła, na począ- - Operacyja finansowa. W związku , z 
tek 50 dzieł oprawnych, ze «Starożytną Polską» przygotowującą się większą opemcyją finanso­

Prosimy uprzejmie o łaskawe BaJińskiego i Lipińskiego i «Poezyjami» 1\lic- wą, część należności skarbu rosyjskiego w ban­
przyspieszenie regułacyi dotych- kiewicza na czele. Na początku 1', b. posia- kach paryzkich przeniesioną zostanie do Berlina 

dała 6,726 tomów, powiększając wciąż swój do- - jak donosi «Gaz. Losowań». 
czasowych należności, jak rów- robek. Cel i zakres działalności czytelui miesz- - Na uniwersytecie Lwowskim, katedrę 
nież sklndłl,nie prenumeraty na czą się w jej dokładnym tytule: «Czytelnia Historyi Literatury Polskiej, objąć ma po Chmie­

bezpłatna dla rzemieślników i niezamożnvch lowskim Jll'or. Kallenbach. 
zbliżający się już kwartał III-ci. mieszkallców m. Radomia». Liczba uczestni- - W Ciechocinku do dnia 13 O. m. bawi-

ków waha się'" ubiegłym okresie, ocl 200 do ło już kuracyjuszów 2486. 
~ 500 i wyżej rocznie; dyżurów bywa do roku ~~ 
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Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

- Pod hasłem «Popierajmy przemysł krajowy» War­
szawsJ;ie Slowarzyszenie Techników wydało św i eżo. 
pierwszą «Ksiggg Adresową Przemysłu Fabryczne­
go tv K1'ólestwie Pols7ciem na 1904 1'.» Wyda­
wniclwo to prezentuje s i ę bardzo dobrze, a 'nalyet 
pod zewnętrznym względem wspaniale. Układ treści 
bardzo racyjonalny, tak, że odszukanie każdej firmy 
nie przedstawia żadnych trudllośei . Clllość rozdzielona 
została na XI dz i ałów, a mianowicie: Górnictwo i 
Imtn ictlYo, przemysł met.alowy, przemysl mineralny, 
przemysł chemiczny, przemysł produktów spożywczych, 
przemysł produktów zw i erzęcych, przemysi drzewny. 
przemysł papiern iczo-clrukarsl(i, przemysł włóknisty, 
konfekcyjny i-bium techniczne. 

- " Przeglądu Górniczo-Hutniczego" wyszedł z dru­
ku zeszyt 17 i zawiera: " Yalery Sw irtun. Odbudowa 
z podsadzką cienkich pokładów węgla \Y kopalniac.h 
w Grodźcu (dok.).-Stefan Ploszczyński. Z pmktyki 
i teoryi odlewnictwa (pocz.).-Kazimierz Srokowski. 
Stowarzyszenie kotłowe właścicieli kopalt't i hut 
w Królestwie Polskiem (dok.).-Andrzej Albrecht. 
:Materyjaly, tyczące się kopalń galmanu IV Królestwie 
Polskiem (c. d.).-R. K. Wykaz ilości węgla, wy­
słanego drogami żelaznemi z kopalń zagłębia Dą­
browskiego w kwietniu r. 190-ł . --R . K. Przemysł 
cynkowy w Królestwie Polskiem w lutym 1904 r.­
Pt'zeglctd literatury gómiczo-lmtniczej. - K1'onika 
bieiqca. 

- W <Ogniwie ) , p. Zenon Pietkiewicz zamieścił 
arlykuł p. t. « Z\viązek roboczy i jego obroócp na 
który Z\Hacamy U\yagę nasz~'cb czytelników. Pan 
Pietkiewicz dowodzi ponownie nodstępllego działania 

ćJ 

T Y DZI EN 

zwi ązku, do którego b. niebezpiecznie udawać się 
o pomoc, gdyż zamiast pomocy, przynosi on II sobą 
w zanadrzu zdradę . 

- " Tygodnik Ilustrowany", oprócz dalszego ciągu 
Potopu» Sienkiewicza, rozesłał swym prenumerato­

rom 6-ty tom drugiego swego bezpłatnego dodat,ku, 
mianowicie swej «Biblijoteki». Tom ten zawiera 
« Światy nieznane» Kamila Flammariona, spolszczo­
ne przez Ksawerego Sporzyńskiego, z 2R ilustracy­
jami. Wogóle «Tygodnik Ilu5trowanp IV tej bez­
płatnej swej (Bibliotece» dba widocznie o dobór przed­
miotów i czyni w nich wybór wyśm i enity . 

- < Wędrowiec . połowę ostatniego swego numeru 
poświęcił wspomnieniom Napoleona I i wielkiej epopei 
napo l eońskiej, a to z powodu setnej rocznicy ogło ­
szenia pierwszego Cesarstwa w dniu 18 mnja 180-ł r. 

'Wspomnienia rzeczone ozdobione zostały podob i zną 
tego bohatera XYlII wieku, 10 obrazkami z życ i a 
jego domowego wreszcie reprodukcyjami 2-ch sztychów 
:Maurina: «Otwarcie trumny Napoleona». i «Pogrzeb 
Napoleonn w domu Inwalidów» W drugiej pOłowic 
lego numeru «Wędrowcn» spotykamy dalszy ciąg 
pO"'ieści Augustynowicza «W roztoczp, Walewskiej 
~(Dusze współczesne», sylwetkę Georges i t. d. 

~.:-Il~ 

ROZIUAITOŚCI. 

- Na kOlIk urs kuryjerkowo-świąteczny posłali po­
dob izny swych pupilów i pupilek: Anna i Adam Nel­
keny, WaJcryj>t z Kieszkowskich Dąbrowska, Waclaw 
i Maryja z Diehló,\' Laskowska, Wiktorostwo Kor­
sak (dal zy ciąg nastąpi, o ile go poda d\..uryjerek»). 

s 3 e 
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- Przed sazonem letnim bardzo \\" ażną mdę dla 
myśl i wych stanowi łatwy sposób zabezpieczenia s i ę 
przeciw wszelk im u kąszen i om owadó\\" w lesie i po­
lu . Olo wszelk ie ukąszen i a komarów, pszczół, os, 
bąków, szerszeni i t. d., natychmiast zn i kają bez bólu 
za pomocą zwyeząjnego selem. Wystarcza, aby częśĆ 
c i ała ukłutą. potrzce mocno kawałk i em selera, a z 
pewnością opuchli na nie przyjdzie wcale, albo też 
będz i e niew i elką i wkrótce ustąpi z upełnie. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

- 23, 30 czerwca i 7 lipca na ]J laclI lli. :Easku Ha 
sprzedaż inwentarza żywego i martwego. 

- 23 czerwca w m. :Eodzi przy ul. Piotrkowskiej 
pod .\2 ] 1-! ua sprzeda7. wyrobów wełnianych , ubrallia, 
mebli i t. d. od surny 155 rb. 

- l lipca na Bugaju pod Piotrkowem na sprzedaż 
cegły wypalonej . należącej do Ludwika Thoma, od sumy 
490 rb. 

Wszyst!~illl. którzy okazali współczucie i raczy­
li wziąć udział w oddaniu ostatniej poslugi w mie­
ście Piotrkowie zwłokom ś. p. Stefanii z Ja­
nowskich ZielińSkiej, a w szczególności 
czcigodnemu księdzu Kanonikowi SałaciJlskiemu, 
księdzu profesorowi Fulmanowi proboszczowi pa­
rafii Hozprza, oraz miejscowemu jak i przyby­
łemu z okolic wielebnemu duchowieństwu, oby­
watelom ziemsl;im, włościanom wsi ZDlożna-"Tola, 
którzy na swych barkach ponieśli drogie nam 
zwl'oki. składamy jaknajserclec7lliejszc z głę bi 
zbolałego serca <Bóg zapłać . . Synowie i córka. 

8 (l - l) 

Dyrekcyja Towarzystwa Kredytowego 
Dzięl<i nadzwyczajnie korzystnym zakupom tytuni sllrowych miastu CZ~STO(JHO'VY 

Fabtryk.a Tabaczfi]2l 

T -wa J. S. Kusznarewa 
w Rostowie n /D. 

,,"spuściła nowy, specyjalny gatunek papicrosólr 

10 szt. 6 k. "Szyk" 25 szt. 15 k. 

odznaczających się wyśm i enitym smakiem i dorównywają­
cyc h papierosom kopiej kowym. Do nabycia u W-go W. Za­
leskiego, ul. Kaliska dom własny i we wszystkich składach 
(w. B. 0.3633) tabacznych i kolonijalnych. l (l-l) 

podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 30 Maja (12 Czerwca) 
1904 roku odbyło się nadzwyczajne ZelJranie ogólne stowarzyszonych, 
które postanowiło: 

1. Pobierać, począwszy od dnia 2 (15) Sierpnia 190·1 roku, 
od wszystkich bez wyjątku stowarzyszonych po pól procentu w sto­
sunku rocznym od wypłaconej pożyczki, na fundusz administracyjny. 

2. Zwracać z zysków czystych, osiągniętych IV roku bieżącym 
i latach przyszłych, każdemu stoll'arzyszonem ll, porządkiem kolejnym 
otrzymania pożyczki, wniesione na fundusz administracyjny zwyż pól 
procentu sumy, t. j. po 0,280/0 IV stosunku rocznym od wydanej 
pożyczki, z zaliczeniem, przypadającej do zwrotu sumy na ratę naj­
bliższą, na co użyć tę sumę, jaka na cel ten I"yznaczona będzie 
z zysków czystych przez przyszłe Zgromadzenie Ogólne stowarzyszo-
nych . 7 (1-1) 

li c~en ica _1)11 R tasy "",,,,,,,,,,,,,,~,91''''''''' 
mając dużo wolnego czasu, mogłaby llrzy- ~auczyclełka 
jąć kilim godzin lekeyi. ,Varunki przy-
stępne. Adres wskaże Redakcya <Ty-

godnia.. (3 - 2) 

~~~~~~~~~'lI.~~~~~~~~~~~~~ 

i DRE'NY ~i 
~ ~ 
~ wszelkich rozmia.rów ~ 
~ ~ 
~ wyrabia IV obecnym sezonie ~ 

~ CEGIELNIA ~ 

i KROBANÓWEK I 
! J~ZEFA ~RZE~H~W~KIEao I 
~ poczta Zduńska-Wola. ~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Letnie mies~Ranie 
w Kamiitsku (St. Dr. Ż. W. W.) 3 po­
koje i kuchnia. Wiadomość w każdym cza­
sie u W ęgłiJlskiego na miejscu. 9 (3-1) 

LETNIE MIESZKANIA 
S.ą do wynajęcia w Kamiilsku St. Dr. 
Zel War.-Wied. i w Kocierzowaclt 
(2 wiorsty od st. Kamińsk). Wiado­
mość w Kall1iJlsku u W-go Paszew­
skiego, albo u A. Kamockiego w Ko­
cierzowach p. Kamińsk W.-W. (8-8) 

posiadająca języki francuzki i nie­
miecki poszukuje miejsca na I,si 
lub na wyjazd. Adres wskaże Re-
dakcyja «Tygodnia" . (3-3) 

~i~~I~ 
~ DO SPRZEDANIA 1 
:~ Majatek Ziemski 4 
,~ l ' rt włók 23, dwór, ogród, bll- JI 
!t dynki, inwentarze, zasiewy 4; 
rt kompI~tne. Cena rb . ] 900 ~ 
r& za wlokę. 41 

t Oferty adresować: Re- ~ 
;~ clakcyja «Tygodnia» dla] ) 
( JH. J. (3-2) Ą 
rAI~~"-"~~~~~""--'~'~~~I~ 

8,000-10,000 rb. 
potrzeba. na I-szy numer majątku 
ziemskiego po 18000 Towarzystwa 
Kredytowego. 

Oferty adresować: Administracyja 
«Tygodnia» dla «Iksa» . (3-2) 



6 TYDZIEN 

Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami 

Hematogenu D-ra Hommela 
• wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

.N~ 25 

Na[rody rb. 25. 
Zginął duży pies myśU"'ski Se­

ter, ciemno-złolawej maśc i , sze rść 
dluga, nazwisko "As"; przywiózł 

szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego. go z Pl'zysłąjni do Często chowy fur-
Do nabycia we wszystkich aptekach !. skladach materjałów aptecznych. man i oddal jal,icll111Ś l)UIlU, który 

Skład glówny na RossJę Apteka na Wielkie; Ochcie, Oddział Hematogenu, Petersburg. ~ powiedział mu, że p a zna. Zna­
~,~ lazca otl"~"llla 1,1 , . 2". Wystrzegać się naśladownictwa . Ządać wyraźnie "Hematogenu D-ra Hommela", Zaszczytne swiadectwa od tysic:cy '('J U v 

lekarzy krajowych i zagranicznych. ~ Stanisław Stełkiewicz 

~------------------------------------~ ~ 
(11-2) I~oj ki. poczta Częstochowa. 

miesięczni e a~ uo ·1110 rubli zarob i ć 
bez r~' zyka, a uczciwie. zechce przy, 
sIać natycllllli a t swój adres pod: 
E. ·17 A. llcilmann , Kiirnberg P i1r-
thcrstrassc 78. (.j'l 3) 

1'lajlepszy śroaek kosmetyczny 
nadający cerze swlerzość CZyStość 

Creme CAZIMI 

~ 
<IQ ..... .... ..... 

){ełamorphosa 
przeciwko PIEGOM. 

Dowodem autentyczności środka 
przeciw piegom /.}_ rP. . 
j est podpis t?<Z _"-1/111,> 
i dołączon y do każdego sloika rysunek 

"ŹRÓDŁO PIĘKNOŚCI." 
Bez powyższego podpisu i rysun­

ku zatwierdzonego przez Departalll. 
Handlu i JIanufal(t. za :'I~ 4683 -

}-'ALSIFlliA'r. 
Do nabycia we wszystkich składach 
mater. aptecz. perfum er. i aptekach. 

17"141 (7-2) 

D-r A. leszczyński 
Ordynator ldiniki przy szpitalu św. Laza­
rza. Choroby skórn e i weneryczne. War­
szawa, Elektoralna 37. (20-17) 

]T 03nOlPlIO HeHsypolO. 

SiBdmioklasOWB SzkOły HandloWB 
W Pabijanicach 

pozostające pod zarządem Ministoryjum Skarbu. 

Francuzki 
popularny środłlk 

przeciw 

CHRO NI CZNEJ 
OBSTRUKCJI 

wieczorem pr:l:ed spoczynkiem. 
zołądku, aul mdłości, ani biegunki. 

Reprezentant na Krńlestwo Polskip : H. Mendelssohn, Warszawa, Leszno,12. 

Sanatogen 
Środek wzmacniający nerwy i zasilający organizm 

u dorosłych i dzieci. 

Prawdziwy tylko Bauera i Ski w opakowaniu rosyjskiem. 
Wystrzegać s i ę bezwartościowj'ch naśladownict w. 

D~~Q5C525i!5i!5C525i!!21 

~ Willa "PIOTRKOWIANKA" m 
,J D )V Z.AI{OPANEU ~ 

~ 
przygotowała pOkoje na sezon le- ~ 
tli i.. Kuchnia wykwintua i hygij e- ~ 

, . ni cżna: ceny umiarkowane. Wszel- ~ 
ki e wygody zapewnione. (6-3) ~ 

: rzl~252S252.5I2i25i!.52525252525[j 
< • 

Skład broni, naczyń kuchennych 
i domowych 

J et'l II,. · , arna g rOmSJ{L<7go 
w Piotrkowie 

obok Hotelu Wileńskiego 
Posiada na składzie rOlrery firm y A. Leu­

tner et C-o IV Rydze (wyłączna r eprezen­
tac~'ja); broJlie franeuzkie <Id eal> bezkur­
kowe. szwedzl, ie, Francota. Lepage'a, Pipe­
ra, Sanem z lufami ze specyjaJnej stali; re­
wQlwery różll)'ch sj'~tel11ów i \rszeJki e przy­
bor~' m yśli wskie. Maszyny do szycia. łóż­
ka żelazne zwyczajne i meblo\l·e. wieddJ' 
skie i angielskie; kol~'s ki, wózki , wanny, 
umywalni e. wyżymaczki oryginalne ame­
r ykański ej samowary, wyroLl' nożolI'niuz e, 
kuchnie naftowe i spi r~·tusolVe różnych 
systemów; brollZY, platery, lata~'ni e, lampy 
II' dużym w~'borzcj naczynia emalijowane 
naj lepszej marki . aparaty gimnastyczne, 

,viei~ec lnela]o~ve_ 
Wykonywa repe racyje broni, r owerów, 

ma:,zj' 1l do :;zycia. oraz posiada na skła­
dzie wsze lki e do tychże czę'ci i przl'bory, 

Ceny niższe od WarszawskIch. 
(20-17) 

,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ił/; Od I Lipca b. r. jest do wynajęcia = 
E Spichrz murowany, i 
Ił/; sufit sklepiony, podloga z płyt I(a, lit 
; mienl1)'ch, dojazu z dwóch stron. ; 
.... Adres: ul. c)Ioskiew:;ka. (Bj'kow- "9 

~ ska) :\~ 31. (3-3) : 
Ił/;~~~~~~~~~§§§§~§~§~~~~~~ 

Chromolin jest najl epszY Ill plynclll do 
czyszczellla i konscrwac~'i obuwia. Chro­
molin nie niszczy sl{ óry, nie zaw iera 
bowiem :i.adnych kwasów, sp ir ytu ~u, ter­
llent)'ny i t. p. Trwalość obl\wia przy czysz­
czeniu Ch."omolinem zuwaja się i za­
chowuj e obu wi e do zuprlnego znoszenia 
swój wygli}d nowości. Kto raz nabył 
Chromolinu do czyszczenia obuwia, 

S' tCIl inn ego środka używać nie hędzie. 
Broszury na żądanie bezpłatnie. 

S. Karczewski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4. I Chromolin daje najlep~zy polysk i nie 
~ plallli ubrania. 
'-' Sprzedaż \I' magazynach obuw ia, sl,ładach 

____________________________ materJ'jal ów aptecznJ'ch i t. p. 

Nowootworzona w Warszawie SZKOŁA TECHNICZNA 
przez A. ŁAGUNĘ i E. CHAWRAJEWICZA, inż. z -l·-ma od­
działam i : mechanicznym, chemicznym, bIllIowianym i młynarskim, 
z 2-u kla?o\\,ą szkolą przygotowawczą i internatem przyjmuje 
podania. S-to Krzyska M 25. (18644) 6 (10-2-1) 

SZKOŁA TECHNICZ~A 

kand. chemii Wł. PiotrowskiB[O (Srnolna3) w Warszawie 
z ~vyclzialalni: bll(}o""vla.nYl1.1. eheuliczuYll1. i nlochaui­
CZllynl. h :nrst.uni młynarstwa, subsydjowanemi przez zjazd mły narzy, 
i szkolą, przygotowawczą-przyjmuje zapisy uczniów codziennie. Egzaminy dla no-
wowstępujących rozpoczną się 28·go czerwca (lub po wakacYJUch). 5 (3- - 1) 

Właściciel i Redaktor ~Iirosław Dobrzański. 

SI"ad gł ówny 
L. SZNEJDER, Włodzlmierska Ng 6 m. 10, 

• w War:;zawie. (t2-8) 
Zadać wszedzie! . , 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw ·Wewnętrznych i kaucyjonowane 

pod fi rmą 

" Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
Otwarte IV Warszawie przy ulicy Wierz­
bowej X~ 8, wprost Ni ecałej . - Telefonu 
.\'~ 416. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
17 powieści p. t. 

«T A J E 1\1 N I C A». 

W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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kochającą, zajętą wylącznie staraniem o twoje wygody 
i o przypodobanie się tobie. Skończyłam osiemnaście 
lat; w klasztorze nie wiedzą już czego mnie uczyć. 

Ja to wkrótce będę dawała lekcy je uczenicom. Czyż 
po to przyszłam na świat, aby udzielać korepetycyi 
IV «Sacre-Coeur?» Masz córkę przecież nie dla dru­
gich, ale dla siebie. Dla czegóż obchodzisz się bez 
niej? .. 

Mówiąc tak, obejmowała go, ściskała, a ojcow­
ska tIusza Elijasza tajała pod jej pieszczotami. Ten 
człowiek twardy, cierpki, okrutny, patrząc w oczy 
swojego dziecka, odnajdywał w sobie uczucia szlachetne 
i serdeczne. Westchnął. 

- Byłby to może krok nieroztropny, gdybym 
ciebie usłuchał. Człowiek idzie wytrwale i śmiało, kie­
dy jest sam . 

- Ależ ojcze, czego się obawiasz? Słysząc cię, 
możnaby sądzić, że prowadzisz wojnę z czyhającym na 
cieb ie wrogiem. Czyż życie tak pelne jest niebezpie­
cZCJlstw i czyż niema w świecie oparcia? 

Elijasz uśmiechnął się. 

- Dla umysłów prostych llie przedstawia ono 
nic groźnego ani strasznego, Dla przenikli \\'ych spo· 
strzegaczy, wszystko jest IV niem niebezpieczne i nie­
pokojące. Patrz na morze, na pierwszy rzut oh uj­
rzysz tylko olbrzymią powierzchniQ błękitną, pooraną 
łodziami i pomarszczoną od wiatl'n. Pochyl się ku 
głębi, przebij głęboką warstwę wód, a zobaczysz nie­
spodziewane skal)', straszne potwory zaczajone, szczątki 
rozbitych okrętów. Dowiodą ci one, że niebezpieczellstwa 
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Więc ona jest obecnie u pana? 

'OBOIPod 
'AzI .\lS 

Chciała być na pogrzebie generała de Trć-

mont, jest przyjaciółką jego córki." 
Baronowa uśmiechnęła się zlekka: 
- Przypadkiem, czy z umysłu? 
- Przypadkiem, - rzekł Lichtenbach tonem lo-

Dowatym. - Są obie \\' «Sacrć Coeul'» , podobaly się 
sobie wzajemnie i zbliżyły się ... 

- A pan, dowiedziawszy się o tern, zgadzasz 
się na tę zażyłość? 

- Nie sprzeciwiam się w niczem mojej córce. 
- Prawda, zapomniałam, jest(\ś pan dobrym 

ojcem. Jest to jedyne ustępstwo, jakie pan uczyni­
leś ludzkości. Z tej strony cios może cię jeszcze 
dosięgnąć. Strzeż się pan! 

- Moja córka to anioł, który modli się za mnie. 
Nie obawiam się niczego. fa ona mądrość, słodycz 
i wdzięk swojej matki. 

- I uważa pana za dobrego, zacnego, uczci­
wego ojca rodziny. Gdyby ją oświecono kiedy w tym 
względzie ... 

EJijasz wyprostowal się, groźny, prawie straszny. 
- Ktoby mógł to uczynić? 
- Ktoś z pallskich wrogów. Masz ich pan do-

syć . Zresztą, może który z pańskich przyjaciół. Świat 
jest taki ·zlośli\\'y. 

- Biada temu, coby się na to od\\'ażył, ·-oz\\'al 

się glucho Lichtenbach, śmiałość ta drogo by go kosz­
towała. 

Taj emnica. ]7 
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ne między nami przez tę zastarzałą nieprzyjaźń. Mo­
że się to stać dzisiaj. Pozwoliłem ci wejść do do­
mu, w którym dano schronienie pannie de Tremont, 
abyś nie mogła mi zarzucić, że ukryłem przed tobą 

chociaż cząstkę prawdy. Tym sposobem, widziałaś 
Baradierów, mogłaś się także przekonać, że mogę z 
nimi traktować jak z równą sobie potęgą. Twój tlzia­
dek Lichtenbach wiele od nich wycierpiał niegdyś. Był 

to zacny człowiek, którego początki nader były:::kromne, 
Oni go upokarzali, dręczyli. O mnie, ubogim wó­
wczas handlarzu, szerzyli najcza1'l1iejsze potwarze. Ale 
poskromiłem ich i odpłariłem za obelgi wyrządzone 

staremu Lichtenbachowl. Wszystko to tlziało się, za­
nim opuściliśmy Lotaryngiję; ~iebie nie bylo jeszcze 
na SWleCIe. Widzisz, że zaczęło się to nie ocl wczo­
raj. A tego rodzaju llienawiści pozostawiają w sercu 
trwały ferment. To, co w uziecil'lstwie i młodości wy­
ryło się \V pamięci, trwalsze jest od wrażCll wieku 
dojrzałego. Rodziny Baradier i Gratf przeniosły siQ 
do Paryża, a nieco później, i ja także. Życie rozdzie­
liło nas lepiej, niż olbrzymie przestrzenie, bo w tern 
ogromnem mieście barclzi~j się jest odtlalonym od ko­
goś, mieszkając w innej dzielnicy, niż po za Paryżem 
mieszkając w odmiennych prowincyjach, A jednak nie 
zapomnieliśmy o sobie nigdy. Bal'adierzy i Graffowic 
są dla Lichtenbachów wrogami clziedzir.zoymi; pamię­
taj o tern dobrze, moje dziecko, i postępuj odpowiednio 
we wszelkich okolicznościach. 

Maryjanna spojrzała na ojca zaniepokojona. 
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Tegoby jeszcze brakowało! Masz pani na 
sobie za sto tysięcy franków wyrozumiałości! Do 
widzenia! 

Znikła. 

Powrócił do biurka zamyślony. Ta kobieta tak 
zatrważająco przewrotna, niepokoiła go zawsze, jak­
kolwiek znał ją dobrze. 

Lekkie pukanie do drzwi wyrwało go z zamy-
ślenia. Poszedł otworzyć i twarz mu się rozjaśniła. 
Była to jego córka. 

- Czy ci nie przeszkadzam?-rzekła z pewnym 
niepokojem. 

Nie, kochanie, nigtly. Jakże ci się powiodła 
wizyta? 

Bardzo dobrze. Widziałam bardzo zacnych 
ludzi. 

Lichtenbach słowa jednego nie wyrzekł; oczy spu­
ścił, nie chcąc, by córka spostrzegła ich wyraz. 

- Wielkie to szczęście dla Genowefy, że w tych 
ciężkich dla niej chwilach znalazła szczerych przyja­
ciół. Pani Baradierowa zajęła się nią jak matka. 
Zatrzyma to kochane biedactwo u siebie. A chociaż 
to smutne ella mnie, że ona otljeżdż3 z klasztoru, cie­
szę się, że będzie w tern serdecznem otoczeniu. Ona 
tam odżyje. 

- Dobra jesteś, muja Maryanko. 
- Na Genowef Q spadło takie straszne nieszczę-

ście! Cóż się dziecku może przytrafić okropniejsze­
go, jak utrata rodz.iców? A jeszcze kiedy kto, tak 
jak ona i ja, nie ma matki ... 
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